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Bomba w Warszawie. —  Na Andre,jewa usiłowa- 
no wykonać zamach. —  W  San Francisco przy­
szło do starcia miedzy Amerykanami a Japoń­

czykami.

Warszawa 13 iipea.
(Wybucli bomby. — As wizy o i aresztowania. —  
Napad rabunkowy w Łodzi, —  Strajki, —  Zamach 

na żandarm*. —  18 trupów).

Wcaoraj okuło godziny 11 wieczorem, gdy 
dzielnica nalewkowska pogrążona była w cał- 
kowitef ciszy, rozległ kię s t r a s z l i w y  h n k , 
na podobieństwo strzału działowego. Po chwili 
goryenrowano się, że huk ten pochodził z po­
dwórza domu nr. 11  przy ulicy Nalewki, a 
właściwie domu nr. 6 od uiicy Dzikiej, od któ­
rej druga brama tej posesji, położonej między 
dwiema ulicami, a liczącej trzy podwórza, jest 
stale zamknięta.

Był to w y b u c h  b o mb y ,  prawdopodobnie 
lontowej, podrzuconej pod drzwi mieszkania nr. 
f , posiadającego okna frontowe na micę Dziką. 
Mieszkanie to zajmnje właściciel domu, p. 
S z p i l r a j n ,  lecz wejście to jest wspólne do 
fabryki parasoli p. Tnryna

Wskutek wybuchu wyleciały drzwi z zawias, 
strzaskane w środku, wypadł] szybj z dwóch 
okien klatki schodowej, opadł tynk na wysoko­
ści dwóch pięter, również w k^tee schodowej, 
a na miejscu znalazły się odłamki pocisku wy­
buchowego, ukrytego w formie z grubej blachy 
żelaznej. Odłamki pocisku poczyniły szczerby 
na7murze poza miejscem wybuchu. Siłę wybu­
chu osłabiły paki, ustawione w przedpokoju.

Na miejsce wybuchu pospieszyła polieya i to- 
pornicy straży ogniowej nalewkowakiej. odle­
głej o* kilka domów, Obyło się przecież bez po­
mocy straży gdyż pocisk wybuch!, nie wzrie 
ci wszy ognia.

P. tózpilraju przed tygodniem zamieszkiwał 
w Otwocku, locz, otizymawszy tam list z żąda­
niem złożeuia rb. lOOO pod groźbą śmierci, opu­
ścił letnia mieszkanie i wrócił <lo Warszawy, 
gdzie mu podrzucono pod drzwi- Łoz:Iq; która, 
na szczęście, nie uczyniła nic więcej opiócz 
Biikod^kiłkudziesięcio raDiowej.

^onieweż w całym domu nie znaleziono na 
razie nikogo podejrzanego, przypuszczać nale­
ży, że bomba ta  była lontowa i wypuchnęła 
w parę minut po zapaleniu lontu, co pozwoliło 
s p r a w c y  n c i e c  bez śladu. Rewizya policyj- 
no-wojskowa przeciągnęła się do późnej nocy.

Polieya cyrkułu pierwszego, wraz z wojskiem 
i agentami ocln-any, dokonała rewi/.yi w domu 
nr 19, przy ulicy Maryensztadt, w domu Berka 
Lwa. Rewizya nie dała żadnych wyników, ni­
kogo nie aresztowano.

Wczoraj z aresztu w ratusza uwolniony zo­
stał p. Z a n d r o w i c z ,  aresztowany w dniu 
29 ż m w domu przy ulicy Żórawiej nr 13 

W Łodzi wczoraj o godz. 10 zrana 4 bandy­
tów wtargnęło do mieszkania właściciela domu 
przy ul. Zawadzkiej, p. Salamonowicza, i pod 
g r o ź b ą  s z t y l e t ó w  zabrało di u 300 rubli, 
które podniósł z Banku. Kiedy baDdyci wyszli 
z  domu, żona Salamonowicza pobiegła na bal­
kon i wszczęła alarm. Jakiś oficer, przechodząc 
w pobliżu, zatrzymał jeunego z bandytów, lecz 
ten wyrwał mu się z rąk i zaczął uciekać w 
stronę ul, Wólczańskiej Oficer pobiegł za min, 
dał k i l k a  s t r z a ł ó w ,  które jednak chybiły, 
bandyta bowiem przesadził płot cyklodromu 
przy zbiega ni Wólczańskiej i Zawadzkiej, i 
zbiegł, gubiąc po drodze dużych rozmiarów 
sztyipt, który oddano policyi. Całe to zajście 
wywołało w i e l k i  p o p ł o c h  pośród przecho­
dniów, a niektói zy Kupcy pozamykali swe 
sklepy.

Wczoraj w połudnh dokonano rewizyi w kil­
ku drngo.cęunycb kawiarniach przy ul. Cegiel- 
liauej i Wschoduiej Nic nie znaleziono i ni­
kogo nie areszt cwano.

W  pięciu fabrykach wstążek jedwabnych za- 
.Si.rajkowaii robotnicy, żądając podwyższenia 
płacy.

Wczoraj o goilanie 3-ej południu, kiedy żan­
darm Iwan Prosknrin, liczący 35 lat, wyszedł 
z mieszkania w domu przy ubcy Milsza, zbli­
żyło się do niego trzech ludzi, z których jeden 
dał do żandarma s t r z a ł  z m a ł e g o  b r a u -  
n i u g«,  t r a f i a j ą c  w u s t a .  Proskurin padł 
n a  m i e j s c u  t r u p e m .  Uczestnicy napadu 

>l. £li. Niebawem na miejsce wypadku przy-'
1 p . , łmłicya wraz z żandarmeryą i licznym od­

ąłem wojska, otoczyła ulicę, i przerwawszy 
meh, doiconała m a s o w y c h  r e w i z y i ,  

praczem a r e s z t o w a n o  k i l k a n a ś c i e  o- 
sób.

Do „Hakała' donoszą z ZJułbunowa, że we 
wsi Aurngoszczy pod Dubuem wybuchła kiwa- 
Wl, walk Iz miejscowymi włościanami a 
kolonią czeską na tle zatargów rolnych. Wyni­
kiem bitwy było ze strony włości an 12 trapów 
i mnóstwo rannych, ze strony Czechów zaś 6 
nabitych i 16 rannych.

(Telegramy .,N. Reformy” * 4 lipca.)

Egzekncye*
Warszawa. Wczoraj o godzinie 1 w nocy w 

cytadeli s t r a c o n o  Walentego Z a l o w s k i e -  
Ko i Józefa K o n d r o w s k i e g o ,  skazanych 
przez warszawski sąd wojenno-okrągowy "*■ 
śmierć przez powieszenie

3faj>&iiy i  k a * n a ch y .
Libawa. Wczoraj trzech uzbrojonych w re­

wolwery ludzi weszło do skłepn pizy ulicy 
Aleksandrowskiej, śmiertelnie ranił' oni właści­
cielkę i zabrali pieniądze Wieczorem polieya 
uwięziła cztery osoby, mające łączność z ra­
bunkiem.

Seoastopol. Kilkoma wystrzałami z rewolwe­
ru zabito strażnika portowego.

S a n a c h  na Antirejewa.
Petersburg. „Swiet" donosi, że w Tenokach 

usiłowano wykonać z a m a c h  u a  A n d r e j e -  
w a ,  mianowicie dwaj nieznaiowi napadli na 
niego, gdy był w ogrodzie, i rzuciwszy naj­
pierw kamieniem, dali następnie d w a  s t r z a ­
ły . Andrejew jednak me odniósł ż a d n e g o  
s z w a n k u .

Areaziowaula b. posłów.
Petersburg. Jak  donoszą „Birż. Wied." na 

polecenie z Petersburga, uwięziono znajdujące­
go się w Tulę członka drugiej Dumy, Bazyle­
go B a t a s z o w a ,  posła gub. Tambowskiej.

Petersburg. Z  Carycyna donoszą do „Siewo- 
daia“ : Poseł f S w r e j n e w ,  który wyjechał 
z Carytyna Wołgą, został w pobliżu Asiracha- 
nia uwieziony na jednym ze statków wołżan- 
skich.

na

Profelamacjra ki»alicyi chorwaciso-
seitbsMeJ.

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresp donosi 
z Zagi-zebia:

Kupcy pod parciem prasy i opinii publicznej 
czeuiprędzej rugowali wyroby pruskie, zrywali 
stosunki z firmami prustiemi, nawiązywali no 
we z armami innemi, co powoduje znaczne iru- 
dy i wydatLi. a po kilkunastu dmach musieli

Koalicya chorwacko-serbska ogłosiła wczoraj dzięki obojętności kupujących wrócić do da 
proklpmacyę. W  publikacji tej przedstawiono I wnych źródeł. — Kto w taki sposób sarn pcha

Telefoniczne i telegrniiczne
oi: (dcmoiJ „tioysj to ft im f

z dnia 14 lipca.
Medyolan. Minister Aerenthal wyjechał do 

Desio.
Berlin. (Sekretarz stanu dla kołonij, Dernburg 

wyjechał wczoraj do Afryki wschodniej.

I / r z ą & i l ty  k o m

Wiedeii. „Polnisclie Correspondenz" donosi: 
W ostatnich dniach odbywają się rokowania 
między ministerstwem kolei a ministerstwem 
skarbu, w sprawie włączenia urzędników kolei 
północnej do etatu urzędników kolei państwo­
wych- Zakończenie rokowań 1119 wkrótce nastą­
pić. Pp załatwieniu tej sprawy, n a  s t a c y e  
g a l i c y j s k a ,  p o d i e g a j ą o f l  d y r e k c j i  
k ol e ł  p ó i i\ o c n e j ,  wysiani zostaną u r z ę d ­
n i c y ,  którzy z u p e ł n i e  w ł a d a j ą  j ę z y ­
k i e m  p o l s k i m .

T .o a u i(? ua a l 8  S e j m u  C a e s k h g o .

Wiecień. Sejm czeski ma być rozwiązany w 
j e s i e n i .  Wybory mają być przeprowadzone 
leszcze w bieżącym roku

Z feckuara caalilegD.
Berno. ,Jjidove Nowiny" donoszą, że paila- 

mentama komisja klubu czeskiego w przyszłym 
tygodniu podczas drugiego^ czytania prowuo- 
ryum budżetowego zwróci się do barona Becka 
z żądaniem określenia stanowiska rządu wobec 
najważniejszych politycznych kwestyj czeskich. 
Wśród członków klubu czeskiego panuje wiel­
kie przygnębienie z powodu niepowodzenia, ja­
kiego Czesi doznali podczas wyboru prezydenta 
i w spraw ie kwestyi językowej. Zaniepokojenie 
Czeczów jest tern większe, że — jak słychać — 
rząd posiada już zapewnioną większość dla n- 
gody z Węgrami

W ybory u tu p e W ą c e .
Grac. Przy wczorajszych uzupełniających wy­

borach do Rady państwa z IV okręgu wybor­
czego wybrany został socjalista Karol Hoe -  
ge r ,  redaktor z Wiednie, który otrzymał 5206 
na 6365 oddanych głosów.

Strapri.
Budapeszt tótrajk generalny w Brodzie za­

kończył się po wypuszczeniu na wolność are­
sztowanych przywódców komitetu strajkowego.

U g o d a .
Wiedeń. Obrady ugodowe zostały wczoraj 

przerwane. Jak  słychać, przyszło do porozu­
m ienia co do taryt kolejow ych. Co do innych
kwestyj zachodzą tylko małe różnice zdań, któ­
re. prawdopodobnie wnet będą wyrównane. Wo- 
góle c a ł ą  u g o d ę  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  sfi -  
n a I i z w a n ą.

BudapJszt. Dr Wtkerle, który dzisiejszej no­
cy powrócił z Wiednia, zwołał na wtorek,Radę 
gabinetową celem pizedłożenia sprawozdania 
o ugodzie,

Wiedeń. Biuro korespondencyjne donosi: Ob? 
rządy prowadziły w ostatnich pięciu dniach ro­
kowania o ugodę ekonomiczną i przedyskuto 
•wały cały szereg ważnych spraw we wszyst­
kich szczegółach. — W niektórych kwestyach, 
dotąd otwartych, nastąpiło porozumienie. W in­
nych ważnych sprawach istnieją jeszcze różni­
ce, w których jednak — jak należy przypu­
szczać — porozumień^ będzie możliwe. Naj­
bliższo stadyum rokowań na tem będzie pole­
gało, że na podstawie ostatnich obrad doty 
czące projekty będą nanowo zredagowane — 
W ciągu bieżącego miesiąca obaj prezydenci 
ministrów starać się będą wyrównać niezała- 
twione jes,:cze kwestye. Uczestnicy rokowań 
zobowiązali się do zwykłego przy takich spra­
wach postępowania i przed ostatecznem wy 
kończeniem referatów żadnej wiadomości o tre­
ści ich nie ogłaszać

obszernie działalność posłów chorwackich w 
Sejmie węgierskim i przyczyny konfliktu z Wą­
grami; wyjaśniono, że koalicya nietylko kwe- 
styę językową, lecz także cały kompleks spraw 
chorwacko-węgierskich chce teraz nanowo ure­
gulować i walczyć zamierza zapomocą wszel­
kich konstytucyjnie dozwolonych środków. — 
Prokiamacyę podpisali w zyscy członkowie koa­
licji ehorwacko-serbskie.. i hr. Rudolf Nor­
man.

Wykluczójile z koalicyL
Zayrzeb. Koalicya chorwacko-serbska uchwa­

liła przestać uważać za swego członka biskupa 
Drohobeckiego.

avsi*»fcoiB dyrelscyl ^oisfonrel 
w Zsgrzftbtai

Zagrzeb. Jak słychać, dyrekcja kolejowa m? 
być przeniesiona z Zagrzebia do innego mia 
sta, prawdopodobnie do Rjeki.

Bojkotowaafó Wągrów.
Praga. Dziennikl donoszą z Zagrzebia: Pier­

wsza chorwacka Kasa oszcędności i mno wiel­
kie banki chorwackie nos tor owiły zerwać 
wszelkie stosunki z węgierskiemu instytucjami 
finansowemi. Także wielu kupców postanowiło 
nio zamawiać więcej towarów u Węgrów.

Z polityki oaikaóbliifc}.
Sofia. Z kompetentnej stronj słychać, że no­

wy dyplomatyczny agent rosyjski S e m e n t o w -  
s k i j  otrzymał od rządu rosyjskiego polecenie, 
aby tak u rządu bułgarskiego, jak i w przojeż- 
dzie przez Belgrad u rządu seimskiego starał 
się, by również między - rtosyą a oboma krajami 
zupełnie usunąć i normaine przywrócić stosunki.

F raaeya S -Wiocfcy.__
Paryż. VSrczoraj popołudniu odbyło~sTę oiisliF 

pięcie pomnika Garibaldiego, przy uaziale pre­
zydenta Fali i er sa prezydenta ministrów Cle­
menceau i innych ministrów. Wygłoszono liczno 
mowy. Przemówi1 także minister spraw zagra­
nicznych P i c h o n ,  który powiedział

„Sttła -Francja .i _ cale Włochy bratają się 
d/Jś u stup pomnika ćfiitioaiulDgo. MjanrgSia- 
cya ta  daje Francyi i Włochom sposobność 
uroczystego umocnienia przyjaźni. Z ziemi prze­
siąkniętej także krwią Francuzów, powstał no­
wy naród, który jest czynnikiem postępu i rów­
nowagi w Europie. Jesteśmy waszymi przyja­
ciółmi, albowiem nigdzie nasze interesa nie są 
sprzeczne i my tak samo jak wy posiadamy 
ideał sprawodliwości i niezawisłości, i posiada­
my to samo życzenie życia z wszystkimi luda­
mi w spokoju na podstawie prawa i solidarno­
ści. Francu ;ko-włoskie porozumienie podykto­
wane jest patryotyzmem obu krajów'. Nieporo­
zumienie byłoby błędem ubolewania godnym, a 
antagonizm katastrofą".

Paryż Na wczorajszem posiedzeniu Rady mu­
nicypalnej odczytano telegram Rady m. Pragi 
z zawiadomieniem, że bierze ona żywy udział 
we francuskiej uroczystości narodowej i prze­
syła wyrazy żywej sympatyk

im a a  rkIo M e tro w a .
Sofia. Ks. Ferdynand z a t w i e r d z i ł  wy­

r o k  ś m i e r c i  wydany na zabójcę Petkowa, 
P e t r o w a .  P o d a n i e  o ł a s k ę  z o s t a ł o  od­
r z u c o n o  Wykonanie wyroku nastąpi w 24 
godzin.

£Li-z^g« ;taw aa i&  mą F i l ip k a c h .

Londyn „Central News* donosi z Nowego 
Jorku, że w ostatnich dniach wysłano dużo ła­
dunków węgla do Manili i zachodnich wybrze­
ży północnej Ameryki.

Starcia  z «aposkczyka?t>U w S ijt- 
F ^ a u s is k o .

Londyn. Z Sau Franrisko donoszą o s t a r ­
c i a c h  między Amerykanami a Japończykami 
Podobno miało przyjść do p o w a ż n y c h  de- 
m o n s t i a c y i ,  w którj'ch i n I  e r w e 11 i o w a- 
ł o w o j s k o.

się pod jarzmc kaudyńskie, ten chyba nie mo­
że Uczyć na pomoc boską. Szanujmy przede- 
wszystkiem samych siebie, a wtedy liczyć bę­
dziemy mogli na respekt u innych. Poprostu 
bierzmy wzór z Czechów, którzy mrówcza, nie­
widzialną prawie pracą wałczą skutecznie z 
Niemcami Popierajmy zawsze i wszędzie ro­
dzimą produkcyę, równie umjsłową, jak arty­
styczną 1 Drzemysłową, odrzucajmy wyroby pru­
skie, chociażoy przez to powstał dla nas wię­
kszy koszt, a wtedy możemy doczekać się zwy­
cięstwa.

Zima tegoroczna dopisała nam, co się zowie, 
była bowiem bardzo mroźną, natomiast lato jak 
dotąd przynajmniej nie dało nam jeszcze wła­
ściwej pory ogórkowe j, a zwłaszcza tali zwanej 
kanikuły. Jak  tylko rozpoczną się upalne dnie, 
jak tylko panie zaczną chodzić w białych bluz­
kach wyciętych, a panowie w pasach, natych 
miast jakby na rozkaz jakiegoś psotnika nie­
widzialnego następuje tak nagłe obniżenie tem­
peratury, że obie płci w przedziwnej zgodzie 
wracają do zarzutek. Tak się siało obecnie, po­
raź f rzeci co najmniej. Ten brak trwałych upa­
łów spowodował, o ila nam się zaaje, pewne 
opóźnienie w wylocie „letników". Wiele osób 
czeka na utrwalenie się pogody, mówiąc słu­
sznie zresztą, że nie ma gorszej rzeczy nad 
wieś zasłoconą, Jeunakże nie należy znowu są­
dzić, jakoby nastąpił zupełny zastój w tym ru- 
ciiu tnrystyczuym. Owszem, dużo osób wy jeżdżą, 
a sa nawet i tacy, którzy powracają już z le­
tnich siedzib. Przy tej sposobność' można się 
naocznie przekonać, jak niewystarczającą jest 
nasza sieć kolejowa i jak drogą podróż koleją.
0  wygodzie, a raczej niewygodzie nie jnówię, 
gdyż wiadomą jest rzeczą, żo u nas każdy wa­
gon osobowy jest podobny do beczki ze śle­
dziami, Oto na ulicach widać bardzo często fur­
manki góralskie, okryte płócmnną budą, które 
-pfęybyły specjalnie po „letników". z dalszych
1 bliższych oEoltC—i 40 Kźęsto.ŁJniejscowości, 
w których znajdują s*ę stacje kolejowi?.-

Podróż wózkiem góralskim, trwająca godzinę 
łub dwie dłużej, nie jest 7 pewnością mniej 
wygodną, ufż jazda przepełnionym wagonem i t. d. Dotychczasowa działalność T. S. L. nie by- 
knleirwym , a z pewnością ma w yższość p od jła  bezpłodna; 1300 czytelń ludowych, IOO kursów 
"WZględeM h ygien ićznjm  ^ ńlóźK  hyć, że wózek analfabetów, kilkadziesiąt szkółek początkowych,

'% r v t f l i i * a  M r & f e o w s k a .
(Bocznica Grunwaldu. —  Dobrowolne jarzmo kau­
dyńskie. —  Spóźniony wyjazd letników. — Gó­
ralskie wózki a kolej. —  Festyny i wycieczki. —  

Jeszcze kolej na ostatek)
\

Ponieważ d/isiejsza niedziela jest wigilią ro­
cznicy wiekopomnego iwycięstwa pod Grun­
waldem, więc w kościele Maryackim odbędzie 
się z tego powodu nabożeństwo. Dziękczynne 
za pogrom Krzyżaków — błagalne c nowe ich 
poskromienie. Ażeby jednakże to poskromienie 
ziściło się, nie wystarczą modły i słowa, choć­
by najpłomienniejseo. — Bóg pomaga przede- 
wszystldem tym, którzy na tę pomoc zasługują 
wszechstronną i wytrwałą pracą 1 czy może­
my powiedzieć tak o sobie w stosunku do Pru­
saków? Od czasu do czasu, gdy nam do żywe­
go dobodzie złość krzyżacka, obwołujemy szu­
mnie hasło „Nie kupujmy niczego od Prusa­
ków!" — a  nazajutrz zapominamy o tem haśle, 
jakby o grzmocie teatralnym Smarne to, upo- 
kazające, ale prawdziwe ni stety Ileż razy w 
ciągu ostatnich lat rozbrzmiewać to hasłe! —

N a b o ż e ń s t w o  uamiąttowe ku uczczeniu ro­
cznicy grunwpldzriej w kościele N. M. P. o godz. 
9 rano.

T e a t r  m i e j s l i w  Krakuwie: „Opowieści Iloff- 
mara**.

T e a t r  l u d o w y  zamknięty.
V y c i o c z k i :  Stowarzyszenia kupców i młodzie­

ży nandlowej do Tenczynka.
Katolickiego Stowarzyszenia robotników do Oto- 

cimia
F e s t y n  w Parku dra Jordaua na doeltód „Sa­

mopomocy-

Wiadomości osobiste. Bawi w Krakowie p. Jó­
zef (ioździewicz, redaktor „Kuryera Pozuauskiego" 
i sekretarz Tow. dziennikarzy i literatów na Rze­
szę niemiecką.

f  Zygmunt Edmund Matejko, o którego śmierci 
w dniu 2 b m. doniosły dzienniki, był starszym 
bratem mistrza Jana Maiejni. Ś. p. Zygmunt uro­
dził się 15 listopada 1829 w Krakowie i juz jako 
akademik brał, jako legionista, udział w wojnie 
węgierskiej w r. I 848. W zięty przemocą do woj­
ska austryackiego, zdołał uciec za grantóę, do 
Francyi, gdzie ukończył akademię lolniczą w Gri 
gnon pod Paryżom. Jako ukończony gronom, objął 
zarząd dóbr hr. Wawrzyńca EngestrSma w Pło­
ckiem. Brał nuział w powstaniu 1863 r, w szere­
gach oddziała Ozecnowskiego w Lubelskiem i w 
oddziale HLniewakiego w Krakowskiem pod Krzy- 
Kawką W  jego oczach zginął pułkownik włosia 
Nullo. Po powstaniu uzyskał miejsce profesora w 
szkole rolniczej w Czernichowie, a później wziął 
w dzierżawę wieś pod Krakowem, gdzie zajmował 
się gorliwie ludem i szkoła przez lat 24. Skoła 
tany n.epowodzeniami, przeniósł się do Krakowa i 
jako skromny urzędnik pruoował w magistracie 
krakowskim, a gdy pracować już nie m óg\ spisy­
wał pamiętniki, w których znaleźć się może wiele 
ciekawych szczegółów wypadków, w których czyp- 
nj brał udział,

Lottrya Towarzystwa „Szkoły ludowej *. Re­
skryptem z dnia 26  kwietnia 1905 1. 27956 ze­
zwoliło ministerstwo skarbu Towarzystwu ..Szkoły 
ludowej" w Krakowie na em isję losow, których 
rozsyłka rozpocznie się w bieżącym miesiącu. Głów­
na wygrana wartości 10.000 koron. Ciągnienie 
nieodwołalnie d. 30 grudnia 1908 Należy mieć 
nadzieję, że cale społeczeństwo poiskie, uznając po- 
frsffcę oświaty, przez zakupno losów przyczyni się 
do pomnożenia funduszów pize*.aacaonycii 11 p bu­
dowę szkół polskich, zakładanie czytelń indowych

trzęsie, ato za to podróżny nie potrzebuje od­
dychać powietrzem, które jest przepełnione wy­
ziewami ciał ludzkich 1 dymem tytoniu, ja k  to 
się dzieje w wagonie Wprawdzie w wagonie 
można otwierać okna, ale wtedy mamy prze­
ciąg i bardzo często kleby dymu z maszyny. 
Pod względem wrażeń jazda furmanką bezwa­
runkowo jest milszą od jazdy koleją. Możesz 
podziwiać dokoła przyrodę, gdy w wagonie ko­
lejowym jesteś skazany na liczenie migawkowe 
słupów telegraficznych. — A co najważniejsze, 
koozt bywa znacznie mniejszy wówczas, gdy 
zabieramy z sobą przeróżne potrzeby gospodar­
skie. Tak est. z turmankami, które wiozą lotni­
ków do miejscowości, gdzie są stacye koleio- 
we, korzyść jest jeszcze większa, gdy chodzi o 
miejscowości, do których trzeba dopiero ze sta­
c ji kolejowej odoywać podróż końmi. Niestety, 
każdy galicyjski projekt budowy kolei musi 
w Wiedniu odleżeć się należycie. Horacynszow- 
skie „Nonmn premątur in annum", odnoszące 
się do utworów poetyckich, binrokracya wiedeń­
ska stosuje z ogromną lubością do wszelakich 
spraw galicyjskich.

Drugą cechą obecnego lata jest niiiiOjSza 
znacznie liczba przeróżnych festynów i wycie­
czek, niż w roku ubiegłym. Przyczynił się do 
tegu dziwny zbieg okoliczności, że na niedziele 
właśnie przypadał niepomyślny zwrot w pogo­
dzie, Festyn odwołany z reguły nie udaje się, 
to też doświadczeni w urządzaniu takich rze­
czy ludzie powiadają sonie zazwyczaj: „Non 
bis in idem". Ale mamy przed sobą jeszcze po­
łowę lipca i cały sierpień, a więc najpiękniej­
szą część łata, możemy tedy wszystko poweto­
wać. A dla tych, którzy skazani są na nieu­
stanne przesiadywanie w mieście, wycieczki w 
urocze okolice Krakowa, mają podwójną war­
tość, Nawet, pewien trud, połączony z wjcie.cz- 
kq pożądany jest dla nich. I znowu przypomi­
na się kolej. Na wszystkie strony rozchodzą 
się z Krakowa trzy linio kolejowe, ale gdy ro­
dzina jakaś pragnie wyjechać do pobliskiej 
miejscowości wjcieczkowej, posiadającej staeyę 
kolejową, przekonuie się po obliczeniu kosztów, 
że o wiele taniej wypada nająć furmankę na 
Rynku Kleparskiin, albo na rogalce, niż kupo­
wać bił ety kolejowe. Ludzie za granicą podró­
żują bajecznie ranio i wygodnie, zapewne dla­
tego, że są bogaci, raj podróżujemy odwrotnie, 
zapewnie dlatego, żeśmy ubodzy I nie dziwimy 
się, że Krakowianin ma na przeróżne kwestye 
odpowiedź w słowach „Austryackie gadanie".

B  J - e .

Kronika*
E x  t  ś :
Kraków, niedziela 14 lipca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y -  Bonawentury 
b. w. a. k.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c a n y :  Wschód
słońca o goiz. 3 min 47 , zachód o godz, 7 min. 
43; 4ługość dnia godzin 15 min, 55,

oraz szkółek kresowych —  oto owóć pfucę, T. C. L , 
Fundiiszo uzyskane z loteryi, uczynią tę pracę je­
szcze znośniejszą Cena losu 1 korona. Biuro lote­
ryjne znajduje się przy zarządzie głównym T S. L 
w Krakowie, ul. Floryauska 1. 15.

W czytelni T. S. L. im. Kilińskiego w ponie­
działek dnia 15 b. m. o godzinie 8 wieczór odbę­
dzie. się odczyt p. Ogrodzniskiogo na temat „Gran 
walć i jego zrtaczenio dla chwili obecnej" Wstęp 
bezpłatny.

W sem inaryum  n auczycieisk iem  żeńskiem  od­
był się przed wakecyami egzamin wstępny na J-szy 
kars, w myśl rozporządzenia Rady szkolnej krajo­
wej. Ponieważ do tegc egzaminu zgłosiła się nader 
znaczna ilość kandydatek, przeto wszystkie miej 
!ca na I  kurs zostały zajęte, i ?. tego powodu 
egzamin wstępny na 1 kurs po wakacyach już się 
nie odbędzie. ■

Z życia młodzieży akademickiej. Po waka- 
cyacli ma powstać w Krakowie nowe stowarzysze­
nie akademickie pod nazwą ^ Z w i ą z e k  a k a d e ­
m i c k i " .  Statut stowarzyszenia, wysłany poprzed­
nio do namiestnictwa, został ze względów formal­
nych odrzucony Ponieważ obecnie w nowym sta­
tucie wszelkie żądania namiestnictwa zostały uwzględ­
nione, zatwierdzenie statutu nie ulega żadnej v ąt- 
pliwości. Wobec tego tymczasowy komitet założy­
cieli już teraz wynajął lokal przy ulicy Z w i e ­
r z y n i e c k i e j  1. 22, pierwsze piętro, gdzie moż­
na zasięgać wszelkieu informacji i zapisywać się 
na iistę członków. Godziny dyżurowe są w dni 
powszednie od 11 — 12 w połddnie i od 6 — 3 
wieczorem, zaś w niedziele i święta od 11 — 12 
w południe. Natychmiast po nadejściu odpowiedzi 
z namiestnictwa, komitet założycieli przystąpi do 
zorganizowania stowa-zyszenia. którfa już teraz ro­
kuje jak najlepsze nadzieje, co do rozwoju. Zapo­
wiedź założenia „Związau akademickiego" spotkała 
się u ogółu lułoazieży akademickiej z żywą sym- 
patyą i zainteresowaniem.

W Kółku S law istow  wybrani zostali do nowe­
go zarządu: Wiktor Chrupek, prezes, Zygmwmt Lu- 
bertowicz, wiceprezes, Adam Kropatsch, sekretarz 
i Juliusz Waga, bibliotókarz; do komisyi szkon- 
trującej: Ewa Ramberg, przewodnicząca. Helena 
Bizańska i Józef Pollak.

Słuszne żale Ze strony publiczności dochodzą 
nae następujące uwagi: „Miesiąc temu rozlepiono 
po uli -ach miasta obwieszczenia dyrekcyi kolei 
państwowych o zaprowadzeniu nowego pociągu spa­
cerowego, niedzielnego i świątecznego do Swoszo­
wic, Kalwaryi aż do Suchej. Zaproy. adzenifc ■ go 
pociągu powitały szersze koła m, >szkańców Krako­
wa z zadowoleniem, bo w Ten sposdb mogc oni po 
zniżonych do połowy jenach odbywa ■ niedzielne 
wycieczki. Zdawałoby się, że dyrekeya kolejowa 
postara się, aby z pociągu spacerowego horzystałn 
jak największa liczba publiczności i w tym celu 
zarządzi wszelkie wskazane udogodnienia W rze­
czywistości jest zupełnie inaczej. Ogłoszenie dy­
rekcyi o pociągu spacerowym pokryły na murach 
miasta już dawno inne afisze, więc nawet niema 
sposobu dowiedzieć się o czasie odejścia pociągu, 
zwłaszcza że w kolejowym rozkładzie jazdy ale 
jest on umieszczony. Nawet w poczekalniach i ku- 
rytarzach dworca kolejowego niema nigdzie stosu 
wuego ogłoszenia- Podobno afisz taki znajduje cii
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dopiero na peronie, w»Lęp jednak na peron ko 
lxtnje 20 halerzy Zarząd kolejowy przeto, dając 
zniżenie jazdy pociągiem spacerowym, każ< płacić 
■obie 10 centów za przeczytanie ogłoszenia o p«- 
Ciągn i dowiedzenia się o czasie Jego odejścia i 
powrotu".

Skargi te publiczności są zupełnie ozabadnione 
i  powinny być przez dyrekcję kolei uwzględnione. 
Jednorazowe ogłoszenie kolejowe ausolntnie nie 
może wystarczać, bo trndno żądać od publiczności, 
aby rozkładu pociągów uczyła się na pamięć. 

Krwawa scena rodzinna. W  dnin wczorajszym
rozegrała się przy nl. Podwale w mieszkania Pa 
wis Płowego, służącego, gorsząca sceua rodzinna, 
Paweł Płowy sprzeciwiał c ię  ostro stosunkom wj 
ehowanicy swej z jej kochankiem, które to stosun­
ki jego żona mocno forytowała. Wczoraj właśnie 
wy nic. . ra tem tle gorąca sprzeczka, która zakoń- 
szyła się pobiciem Pawła Płowego. Zona jego wraz 
■ wychowanie,, i obecnym jej k hankiem rzutily 
się na Płowego, bijąc go dotkliwie, tak, iż z bólu 
zemdlał. Po przyjściu do przytomności, skrwawiony 
udał się na stację ratunkową, w celn opatrzenia 
ran Odniósł on ranę ciętą drążącą aż do kości 
w okolicy kości ciemieniowej, oraz liczne zdarcia 
naskórka, guzy i  sińce. Rannego na stacyi opa­
trzono.

Bójka Wczoraj wieczorem ra  Małym Rj nkn 
przyszło w restauracji Tillesa do bójki między r - 
eząeymi się tamże robotnikami po tygodniowej wy­
płacie. Ofiarą awantury padł wyroonik Władysław  
Bury, którego jeden i  podchmielonych biesiadni­
ków ugodził flaazką w głowę. Ranny zgłosił się 
na aiacyę ratunkową, gdzie ranę. wielkości 3 cm., 
a głębokości 1 cm., opatrzono.

Z Krynicy otrzymujemy od zarządu zdrojowego 
wyjaśnienie w “prawie rzekomo panującego tam 
tyfasn. P rzed  czterema tygodniami w Jednej willi, 
położonej zdała od zakładu, skonstatowano sześć 
wyparków tyfusu brzusznego. W illę zamknięto, a 
chorych izolowano: obecnie są oni na wyzdrowie­
niu. Pozatem i-dnego no egu wypalku zasłabnię­
cia na tyfus nie było w Krynicy, o rozszerzaniu 
■ię więc tegoż i o epidemii nie ma nawet mowy.

Oblężony a tle ta  Z Paryża telegrafują• Atleta 
Tournier, będąc skazany przez sąd w Tuluzie na 
ośmiomiesięczne więzienie, zabarykadował się w 
domu swym na wi lott policyi, która przybyła go 
aresztować i przez 24 godziny nie dawał ao sie­
bie przystępu. Wyczerpawszy wreszcie wszelkie 
środki obrony, stanął w oknie i zabił się wystrza­
łem z rewoiweru w obec zebranych na ulicy tłu­
mów

Dżuma. Z Konstantynopoli telegrafują• W  ho­
telu w Aletsandryi zachorowało 6 osób, w tem 5 
Europę jeżyków na dżnmę.

Erupcya podmorska. Z Sidney telegrafują:

Niedaleko Semgatavo powstała silna podmorska 
erupcya. Lawa buchała na 250  stóp wysokości.

Mianowania. „Wiener Ztg.“ Ogłasza: Minister 
spiawiedliwości zamianował w galicyjskiej prokt 
ratoryi skarbu We Lwowie adjunkta dra W łady­
sława S z y d ł o w s k i e g o ,  sekretarzem, korcypi- 
stę dra Ignacego W o i n f e l d a  adjuuktem, koncy- 
pientów: dra Romana S o k o ł o w s k i e g o  i dra 
Karola B i r g f e l l n e r a  pomocniczymi koncepieta- 
mi. W  ekbpozytarze prokuracoryi skarbu w Kra­
kowie dra Stanisława Ci c ł ą b a adjunktem

Było to na stacyi kolei w Wilnie. Dzięki 
trzem rodzajom mierzenia czasn, podług zegara 
petersburskiego, wileńskiego i warszawskiego, 
które mi się w głowie plątały, przyjechałam 
na półtorej godziny przed odejściem nocnego 
pociągu do Warszawy.

Nie miałom mc do roboty, więc wypadło po­
cieszać się herbatą. Byłem senny i znndzony, 
marzyłem o wyciągnięcia się ławce wagonn, 
sam w osobnym nrzedziale, by kołysany bie­
giem pociągu, prędzei w nieświadomości przele­
cieć te 400 wiorst, dzielących mnie od domo­
wego ogniska i od mojej., „alma urbs“.

Zaszyłem się więc w jakiś cichy kącik, po- 
p.,,ałem chińską lnrę i bezmyślnie pat-zyłen 
przed siebie, na różne mniej lub więcej śmiesz­
ni agury. wchodzące co chwila do bufetowej 
sali.

Nagle, przy przeciwległym stoliku, zasiadł 
akio oficer dragonów. Popatrzał na zegarek 

własny, potem na bufetowy, wreszcie uderzył 
nożem o szklankę w celu przywołania kel­
nera

— Kiedy nadchodzi pociąg z  Petersburga?
— Za dobre 40 minut.
— To daj nn butelkę piwa.
— Słuszajus'
Niebawem stanęła przed oficerem butelka pi­

wa i wkrótce wsparłszy się na ramieniu, po­
grążył się w piw no-senne marzenia.

Patrzyłem bgzroyślnie na niego, ale ta  twarz 
nie mówiła mi nic. Miał nos, usta, oczy, jak 
wszyscy, jakieś jasne wąsy, wyrazu wybitnego 
żadnego. Czasem tylko po tej twardy przesu­
wały się uaprzemian wyra: y znużenia to nie­
pokoju chwilowego. Wówczas zwracał oczy na 
zega, św ietlany, zawieszony nad baletem, mniej 
więcej co dziesięć minut wstrząsa1 się i wy­
chodził szybko na peron. — Po chwili wracał,

Ciągnął nowy haust. piwa, znowu się wspierał 
np łokciu i... marzył

Człowiek bywa dziwnie znerwowany w po­
dróży. Nieraz czyjeś mchy, chodzenie, nas roz­
drażniają. Teraz jednak nerwowe zrywania się 
dragona pozostawiały mnie obojętnyir

— Albo >emu pilno wyjechać, albo czeka 
niecierpliwie na kogoś — mówiłem do siebie.

I wreszcie, gdym patrzył tak ciągle na nie­
go, zaczęła mi się rodzić w semu jak owa ś do 
oficera synpatya.

— Taka jakaś bezmyślna... nawet nie ka­
waleryjska ale pieel.otna twarz — myślałem 
sobie — a jednak widocznie cierpi, lub się nie­
pokoi... Bal... człowiekL. I on zapewne ma, jak 
każdy człowiek, swoje cierpienia, smutki i tro­
sk’ '... może czasem radości... jak czasem, gdzie­
niegdzie... niektórzy ludzie...

Dalej zacząłem filozofować ze sobą na temat, 
;ak rzadko ludzie widzą w ludziach... też ludzi... 
Dla większości, człowiekiem jest tylko... jego 
własna osoba. Iune postacie... to kawały mięsa... 
ruchome... ale niezmiei nie dalekie od odczuwa­
nia tych samych nczuć, co nas^e wielkie... ja.

Gdyby człowiek każdy pamiętał, że i ci drn- 
dzy są lndźmi i „nil humani a se alienum esse 
putm t", to ręczę, że w oardzc prędkim czasie 
ludzie przesoiliby ludziom życie zatruwać, gdyż- 
by oobie zdawali sprawę, że ci... zatruwani, wy­
myślani, ogadywani, prześladowani... też cier- 
Dią... jan cie"pi moje „ja“ w podobnych wy­
padkach.-

— Może ZLiknęiiby wówczas i „istinno-rus 
skiej ludi...“ myślałem sobie, gdyż zdaliby so­
bie sprawę, że nam ucisk niemiły, jak im by­
ło kiedyś niemiłe... jarzmo mongolskie.

— Ach!... jak to byłoby dobrze!... pomyśla­
łem dalej i z rozkoszy jąłem przeciągać już 
drętwiejące od długiego siedzenia członki.

Lecz nagle dał się słyszeć głuchy huk nad­
chodzącego pociągu.- Dragon zerwał się... i wy­
leciał z sali jak z procy.

Ja jeszcze miałem do odejścia pociągu dużo 
czasu, więc siedziałem dalej, dopijając herbatę.

Po kilku minutach weszła do sali wspaniała 
kobieta, a  za nią złoty huzar gwardyi, w czer­
wonej czapce, dziewczynka mniej więcej dzie­
sięcioletnia i wreszi io mój dragon, wyglądający 
jaszcze marniej przy szykownym gwardziście.

Huzar podkręcał z zadowoleniem wąsa, cze­
mu towarzyszyły ruchy, pełne pewności sienie 
Piękna pan> z okazałemi wdziękami stąpała 
rnkrowo, spokojnie, rozglądając się, przy jakim 
stole ma usiąść. D ngor podskoczył, odsunął 
dla mej uprzejmie krzesło i rzekł:

— Proszę — to mój stolik.
Wspaniała dama kiwmja protekcyjnie głową,

przystrojoną w olorzymi liliowy kapelusz, dej

kapelusz był „du dernier cri“ mody paryskiej, 
snać w pierw szorzędnym kupiony petersbur­
skim sklepie...

Wieszcie usiedli przy stole pięknej pani, 
d~agon i dziewczynka. Huzar usiadł nieopodal 
Pięknej pani, trochę aalej od stołu, z miną, jak 
gdyby nie chciał „se rommettre" z byle ofice 
rem... arnui.

Pani też patrzyła na dragona trochę z góry, 
ale w jej minach wyższości mniej było widać 
różnicę sfery, lecz natomiast jakieś lekceważe­
nie... kobieee.

Uchwyciwszy jej spojrzenie, pomyślałem so­
bie:

— Ten dragon, to musi być jakiś wielki... 
dureń!... i zukocnany w pięknej pani na zabój.

Niebawem podano szampap, dragon uderzył 
się kieliszkiem z piękną panią i z huzarem, 
wyehylił swoj kieliszek duszkiem, podczas, gdy 
przyjezdni wciągali szampan „du bout des lć- 
vres“, jak gdyby chcieli przez to dać do zro­
zumienia;

— Oóż to dla nas szampan wileński po szam­
panie w Miedwiediu, u Cnbat lub u Donona...

(Dok. nast.)

t t u p * LII.IAriA pokoje „en pen- 
sion“ 8 do l i  K. dziennie 

Prospekt na żądanie.

D r  I g n a c y  b a t t e r
ordynuje w Krynicy, willa „Trzy Eoźe“.

Odpowiedzialny Tedaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

N A D F S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

- Zako p an e .
MElWSZCliZĘlDire HOTEL

j o r s k i f  nr
położony na Krupówkach, z widokiem na Ta­
try, obejmujący przeszło 50 pokoi, z komfortem 
urządzonych, w cenie od 2 óo 10 koron. — Na 
parterze hotel posiada salę obszerną teatralno- 
baiową, restauracyę, cukiernię, telefon, remiza 
w miejscu. Właściciel wykończa budowę łazie­
nek według najnowszych wymagań, które zo­
staną otwarte w drugiej połowie lipca 1907 r. 
i obejmować będą wanny fajansowe, natryski 
zimne, ciepłe i parnie. Łazienki będą certralnie 
ogrzewane. Omnibus w sezonie knrsuie do po­
ciągów. W roku 1908 z wiosną będzie lokal re­
stauracyjny i cukierniczy z całkowitem urządze­

niem do poduajęcia,
Bliższa wiauomość n właściciela Władysława 
Dzikiewicza w Zakopanem. 2912 5 10

polnische post
T tp o J iit  p iilitym y . e lo i o u r a y  i n tm e t i ,

p o ó w ię c o n y  c a lG K S z tah o w i z yci* 
p o l s k ie g o

Obbta ruoryka ekonomiczna

UycMzI to śrofc u Wiedniu
Redaktorzy:

Adam ftnwlcki i ©swald Cbogk.
Prenumerata: 1U koron rocznie, 5 koron pół­

rocznie, 126 28 0
Redakcya i Admmistracya.

W ieaeń, VIII., Langegssse, 14.

Rtsr&a telegraficzne.
Wiedeń 13 lipca, L osy: a j procentowe- A ustryack ie  

zak ładu  kred. z obi. p r. »vokn. 1880 3-prc 050- - .  A n in .  
zakl. kr. t  obi. pr, z r. 1889 3-prc. 2t>7- - .  TJreguł. Du­
naju z 1870 r 100 złr 5-prc. 347- W ęg. B a_ku hip. 
po i OO złr 4-prc. 237-— . P ożycika  serb. prem. po 100 fr. 
b-pre. 82-50. b) bezproc.: (Basilica) c zł. 20-35. Zak*. 
kred. d la  h. i p. po 100 zł. 4:’2‘— . G a ry  - 0 zł. n  k  
135-—. Pożyczka ni. L isb ioka  20 J .  82-—. Li>sy m  Kra- 
kuw a 20 zł 89‘—. Poż;» :zka tn. L ubiany  20 zł 54-"5. 
Oien 43 zł. 175-—. P a liły  40 zł. 1 7 1 —. Czerw krzyża 
i u str. T . 10 zł. 41-— Czerw, k rz rż a  v ę g . Tow. 5 zł. 
27-— . Losy fund. arcyks. Kudolft 10 zł, 65-— . Sal ma 
62 zł m. 189-—. Pożyczka Sa 'c tm rga  30 zł. só -—. T u ­
reckie obng. prem . kolej, po 40o fr 1 8 440 . Losy ic m . 
m. W iedn ia  z 1874 r. 456 '—

Berlin 13 lipca. A u stry rc iae  banknoty  84-93. Spiry­
tu s  — —*« .

Paryż 13 lipca. 3-prc. R e n ta  95-40. M ąkr —•—,

Pny giath i ittatit ptu skiaffladi i mm
nami^tajmy

o TKflurzysiuie „Szkoły Jnlcaiff!

d. c. i k. Wys. Arcyks. H E N R Y K  FERDYNAND,
Baron ROTHSCHILD, używają samochodów

J. c. i k. \ć/ys. Arcyks. J O Z E F  FER D Y N A N D ,
ł_ ir  | -  p r C P U l  oohniistrz dworu !. c l k, Wva.-■ --
n i  . U ,  V C O V f  I A- - yks fRYDERiKa, '

E L E M E N T ,

36*2 9 12

Z a s t ę p s t w o

E .  M o ł d a w s k a  * K r a k ó w ,  D t i a g a  - '3 4
C e n a  o d L  J & K  @ 5 0 .

t c i s a
r  ukończona czw arą ki. g im n, (be* w zględu 
n a  itrz y m ac y  postęp) znajdzie um ieszczeniu 
w Drogueryi w O ś w ię c im iu .  T am że rn- 
ti-zenna K u s a  kontro lna  aży w ana. 3067 1 3

M ł o d y  c z ! o w i s £ z
obeznany z handlem farb (pracował przez 
2 'a ta  w Magazynie uniwersalujm) po* 
dzukuie posidy Draktykanta na 1 rok za 
małem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
Franiszek Torba, Rynek Główny I. 45.

432 1 O

i s t  o t w a r t y
do p. P lato v. B enssnera

w W arszaw ie, Z ło ta  6 .
Ucząc się aiem ieckiego język* próbowałem  

rozm aitych podręczników i nauczycieli, a le  rezu l­
ta ty  były m »rue, praw ie żadne. Dopiero z po­
rady p'. T ew s, rozpocząłem na nowo naukę przy 
pomocy P ań sz ieg o  „ S a m o u c z k a " ,  z kio- 
rogo nauczyłem  lię po niem iecku, a potem  po 
an g ie lsk u  n adzw ym aj łatw o i prędko. Dzięki 
w ięc znajomości niem ieckiego i angielskiego 

języka, dostałem  tu  w Am eryce, bardzo korzy­
stn e  zajęcie, o jak ie  się „aproznr kuszą moi 
koledzy, nieum iejący  tycb dwóch języków, W y­
datek  n a  książki zwrócił mi się z tysiącznem  
procentem . Z aiem  nważam  „ S a m o u i ' ż e k “  
Pań sk i za Daj lepszy podręcznik a Europie i 
Am eryce, k tó ry  cenię tysiąc  razy wyżej, niż 
złoto i b ry lan ty , bu te  może łatw o ukraść zło­
dziej % „ S a r n o m - 7 , r l i “  i wiadomość z niego 
n a b y ta  je s t  nicw yczerpanem  źródłem skarbów 
bozpieczuych przed złodziejam i i rabusiam i.

L e o r n l d  K u z u n .
Toledio, Ohio, 294 l'o lburn-S tr., A m eryka Pótn. 
D nia  l e  go lip a 19uó r. 3063 1 7

PENSTONAT
Maryi Brzeskiej 

K akow, ul. Wolska L 6.
Pierwszorzędny w urząazeuiu i dosko­

nałej kucui. 2531 9 34

Cp r M k  z K i e r s i w o
na G a lic ję  w schodnij. również zastęps;w o na 
p o w a t j  w całej (ialicy i. d la  tow arów  ł  srdzo 
pokupnTch i koniecznych do oddai ia. N a jch ę t­
n iej P . ’r . Kupcom  towarów żelaznych, n a  po­
w iaty  Żaś C en tra .n e  zastępstw o może o trzy­
m ać osoba pewna. W iadomość za dołączeniem 
p orta  B I. W . poi ł rest K r a k ó w .  3003 2 2

U r z ę d n i k
ka ri ler, liczący lat 36 z poboram i 3600 kor., 
z dobrej rodziny, p ragn ie  zaw iązać ruajom ość 
z pnnną in te lig en tn ą  m iłej powierzchowności, 
m ającą przy aajm uiej 6 tysięcy złr posagu k tó­
ry je s t potrzebny do pewnego przedsiębiostwa 
i (K1 po iednio zabezpieczony zostanie. Za najści- 
Hejgzą dyskrecyę, za bezw zglądne dochowanie 
tajem nicy ręczy «ię słowem honoru uczciwego 
u io w ie a a  Adie* Z . Z. ? 6 8  porte re s tan te

Kraków. 431 1 4

° A L A R M I i A  K H W Y

ficrw**’ pol eca częściowo 
***' ril~r “  i hurłouinlG

R M o ta s if l  W3 m„s6on„  ( ”; ' nW

Kawy palonej
najnowszy rr, 

i najlepszym spo> 
Bobem za pomocą
„ M a c  pov^trza“

po cenach 
najniższych.

M. J f łW O R N IC K ' .
1998 104 O

Osoba m?o£a
poszukuje zajęcia  biurowego, posiada buchalte- 
ryę, kurespondencyę h tndlow ą, ję z ” ki francu 
•k i, n iem iecki, piszu n a  m aszy rie . M ary i lL 
poste re s tan te  Kraków, 8012 3 3

z egzaminem państwowym i 
kilkuletnią praktyką, piszący 

ua maszynie, poszukuje zajęcia J. S. 19 
poste restante Kraków. 427 4 7

Ijpoa koaurowy u wystawie v Krakowie r. 1901.

Z flM P R H S K IE  I T S S O L S R I E
od ikuuu I zwykło damskie i mgsk<g pa złr. i H

eu7 ia składzie Jrieilt. wybór:
GUf.IEK ZHSK1CH damsjc.ci. i dziecinny II SERDAKI 
oamskie i dziecinne. SABALDWKI, Zaawki, Olank., Km- 
siazDKi, Sukmank’ Kościuszkowskie, Karazye, Czapki 

i Paski krakowskie i Kapela ze góraisaie.
wszystko eyrcDu własnego 305 12 o

c 9 . s z i i A J c m e z
w Riakowie, Rpen unia K-l L 45,1 pięfrc.

Tpcłr Rozmaitości
w  P a r ł a

Trogram  w ażny od 1— 15 lipca: 
fi. Perlą, subre tka  operetkowa.
Rose und Rosette, a k t  n a  podwójnej lin ie  druc. 
Aimado ćwiczenia antypodyczne.
Kathe Seeth, śpiewaczka.
Bron. Bronowski, hum orysta, 
ia p sn e r  Yamamoto Koyschi, n a js ław n ie js i ekwi- 

libryści w istow i 
Ibademuiselie Czita, m istrzyn i n a  skrzypcach. 
Les troi* S eurs Panaltescu , rn m u iisk a  tru p a  a rt.

R c s t a u r a r y a  r e n o m o w a n a .
Po p rzed .,taw ie iin  k o n c e r t  o rk iestry  w łasnej 

do godz. 1 w  nucy. 2618 68 O

5---!
K O I o j r a m t  f f

3 pierwsze 
3 drugi a
E trzecie nagrody 

zdobyły samochody

L au ra s Zk
w konkureneyi dla voitui- i motocykl 
24 , 25 i 26 maja 1). r . ne drodze 

Wi edeń-Klagenfurt -Grac-Wiedeń.

Z assłęp S tW  O 384 13 20

£. E adaw & k!, " 1. B iaaa  1, 34 .

I r a k ó w ,  
B A y ssek  f*.Tom. Oćrtelii

poleca w najw iększym  w j borze

Oszczeiinoiciotte kucbecKi
gaztiwo-Jtaftow e „Piimus“

„Gptinuis", 
g a z o io s D l r y h u o w e  „Ca^sar',

„Austria",
„Pimplez",
r Dupiexu

ti2  8 o i t. d. i t. d.
najpraktyczniejsze i najtańsze w użyciu.

Glbrzsiiil wybór. - Ceny in|taime. - Systemy najlepsza.

» L E ł ' E R » z E N T ”
K r a k ó w , u l.  P o d w a le  L. 5 ,

M c z n e  no cała Austryę.
W yrób m leka i fe rm entu  p ły r r  go t a  pomocą 
„L*ktobacy1iny“ , w edług m etody Dra Mieczni­
kowa. profesor- in s ty tu tu  P asteu -a  w Paryżu. 
Sprzedaż tych wyrobów oraz iaktobacyliny w pro­
szku i w pasty lkach , broszury . wvja.iiiie.iia 
t ia k tu ią c e  o działania na  zdrowie tegc rodka 
dyeletycznegc n a  żądanie derm o i opłatnie. 
fiw araucyz tylko za wyroby onatrzone orygi­

nalną banderolą 1 2889 41 9

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

W C V  Ł  ^  JE3c£S-g»
puy ul św. Ton 3523 L t, tuż przy piata Szucpańskim. filia: aiica Kuperuiiia L S. —  Telefin 8r 331

Zakład podejm uje się urządzeń  pogrzebowych, oraz sprow adzania zwłok ze w szystk ich
krajów  europejskich. 2921 13 O

gsd! na G i l
K r a l i ó w ,

W o l - s k a  t
o r a z :  M i i i n i k a .

N n w n Ć p i *  W ózki, mebelki, buciKi, pończoszki, kapelusik i, p a ra  
- solki, zenarki, rę kaw iczk i i t. p. 2441320

La lk i i UJeczki w  s t ro ja ch : k ra ­
kow sk ich , Kontuszow ych, soko i ch, 
gó ra lsk ich , hucu lsk i h i t. p., z bla- 
szanem i głow am i, praw dziw em i w ło ­

sa m i i skorz linem i tułow iam i, o r a x  d i t t  la c o  1 ci&oftaące.

Zakłud artystycznó-kam ien iarsk i 
i  budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw  cm entarza  w K rako­
wie. posiada w ielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, g ra  
n itu  i m arm uru. Podejm uje się 
w ykonania grobowców jv m iejscu 
i ne p ro w incji. 231 95 O

Potrzebny 8009 8 3

FOffiStniR krcaleckt
zdolny na duże sztuki do H e n ry s a  
Wacławua, Kraków, ul św. Jana.

Pensyonat

J.S2Kl:MER i L.KAFLiŃSKiEJ
Kraki-w, S zp ita ln a  I. 19.

Tam ie obiady w  domu i na miasto
2751 5 6

R

przjr.echała z "Warszawy i rozpoczęła 
swą praktykę w Podgórze, ul. Lwowska 
1. 36. Poleca się jako zdolna i prakty­
czna akuszerka. A. P. 2 93 4 4

rutynowanej ianny
»  W li  sklepowej di) handlu
mąki i innych towarów spożywczych. Płaca we­
dług zdolnośii i porozumienia się. Zgłoszenia 
7.  załacz nisui odpisów świodectw pożądane, 
z y g m u ś  t P©pper W Joc ni. 2983 3 3

Największa w kraju firma

IŁ P A W Ł O W S K I
K rak ó w , R y n ek  18,

poleca swe z n a k o mi t e ,  
przez haicuirnie i praco 
wnie krawieckie wypróbo 
wane maszyny do szyc.;; 
i do haffu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szyciu i 

w hafcie. — Żądajcie 
405 4 o

n iedoścignione
cenników.

Krocza l§, Ii p.
Pokojo um eblow ało  n a  dnie, tygodnie  i  mi 

siące. T am że obiady w dom u i  n a  m .asto 
428 3 10

PralęlyKasta
z ukończoną I I  lul> I I I  k l. wydz., w ładającego 
nieco językiem  niem ieckim , przyjm ie handel 
towarnw k o lo n ia 'n jch  i  w iu  S t a n i s ł a w a  
t l a t a t k a  w  K e l t a c h .  429 3 3

^  t f t s o l w e n f
w yższej szkoły przem ysłowej krakow skiej wydź. 
budowy ma szyn, poszukuje po*ady Zgłoszenia 
z podaniem  w arunków  pod: „Technik*4 post. 
re s t P r z e m y  ś l .  8004 3 3

mm ni!
Feliksa 0. Chmury

S^akółr, nlica śtr. Anny 1. 7 ,
L ł S p i  W iększą ilość n a l e k a  świe­
żego, za  kontraktem  rocznym  z  do­
staw ą do m leczam i. -2931 6 6

poważny, zdolny de ónżego składu sn- 
Kna, znajdzie stałą posadę zaiaz Ofert 
się nie zwraca i na nieuwztrlędnione 
nie odnowiada. Adresować P . K. Z. 
poste restante Lwów. 3035 3 o

2 m o
«1 zarobku b ru tto  za nastręczen ie  do wykona­
n a  szkiców, planów  i kosztorysów bul owia­
nych. /g ło sze n ia  nieanim ow e pod B u d n w n i -  
• z y  1 4 .  post. re st K r a k ó w .  2999 3 3

1M &  spessfeaoK.
Prywatni agenci podróżni odsprzedawcy, 
panitwie i panie zarobią 10—12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty­
dzień, zarobili agenci podróżni. F. F. 
Conon, KatOidcs, uL Etumy 19.

2761 12 0

Ern w »
do sprzedania, lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Douoszyńsk‘ego w Krasowiu, 
ul św Annj L 3. 416 7 0

Ł llo & isre icc
lat 26 liczący, który ukończył niższe 
gimnazynm i I kurs Akademii handlo­
wej z dobrym postępem w Krakowie, 
posznkuje iakiegokolwiek odDowiednie- 
go zajęcia w miejscu, na prowincji lub 
za granicą. Łaskawe zgłoszenia pod, 
J ,  Z. 26 . poste restante K ra k ó w .

430 2 O

Z Drukami Literackiej w  Krakowie, nl. Jagiellońska 10, Rządca drnkarn L .  TŁ Górski.


